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WIADOMOŚCI MYŚŁOWICKIE
DODATEK PARAFJALNY DO „GOŚCIA NIEDZIELNEGO".

Porządek nabożeństw.
Wrzesień.

22. Niedziela XVIII po Świątkach św. Tomasz z Wil. 
g. 6 do M. B. Bolesnej od niewiast z miasta i Piasku.

Pieśń: „Sake Regina".
8 z okazji srebrnego wesela rodziny Empfinger 

Pieśni: „O Marjo, szukam Cię dawny czas" 
i „Niechaj Serce Jezusowe".

9 zum hl. Herzen Jesu fur Familie Ruśniok 
Lied : „O Jesu meine Liebe".

TO1/., suma polska: na podziękowanie za żniwo 
Pieśni; „Boże Stwórco nasz Panie" i „Kto 
się w opiekę".

1CPA, w św. Krzyżu z procesją; w intencję Tow. 
Polek.

23. Poniedziałek Linus. Tomasz i Tekla.
g. 6 za f Joannę Szweda i syna. S.

63/4 za t Wincentego Śliwińskiego i ojców Krzy­
żanów z k.

7ł/2 za t Augustę i Jana Rendchen z k.
24. Wtorek M. B. Zasługi.
g. 6 za tt członków arcybr. Oblicza Najśw. S. 

63/4 za f Pawła Bracik z k.
7ł/2 mieś. nab. do św. Antoniego.

25. Środa (Władysław).
g. 6 za f Jana Chmury, Jana Czempla i Marjannę 

Rupala z k.
63/4 fur T Blasius Jalowietzki u. Sóhne m. K.
7’/2 w kościele św. Krzyża do Przem. Pańskie­

go w p. int. i o nawr. męża.
8 za f Józefa Rotko, Tt ojców i Zofję i Piotra 

Mendera.
26. Czwartek Cyprjan i Justyn.
g. 6 do Najśw. Serca P. Jezusa, podz. i prośba 

o łaski
63/4 za t Marję Cichy i Ryszarda syna S.
71/, zum hl. Antlitz Jesu von d. Frauen m. S.

27. Piątek Kosma i Damjan.
g. 6 za t Franciszkę Mendera i Piotra Lasoka z k.

63/4 za poginionych w wojnie z podmieścia z k.
7 w szpitalu brackim
8 za f Jana Firlę z k.

28. Sobota Wacław.
g. 6 za f Annę Oleś i pokr. z k.

6s/4 fur f Rosalie Rembalski u. Verw. Rembalski 
u. Muller m. K.

7'4 auf. d. Int. d. Silberhochzeit d. Fam. Czarnynoga 
8 za t Jakóba Sitko, Franciszkę żonę, Marję 

córkę i pokr.
29. Niedziela XIX. po Św. Michał Archan.
g. 6 za członków Bractwa Róż. św.

Pieśni: „Idźmy tulmy się jak dziatki" i „O 
szczęśliwe góry francuskiej ziemi".

8 na int. Ks. Wojtasa od Tow. św. Jadwigi 
Pieśni: „Gdyśmy przyszli do kościoła" i 
„O Najświętsza Matko Boża"

9 fur d. Annaberger Wallfahrer
„Hóre SuBe unsere Grube" u. „O Anna voll 
der Gnaden".

10‘/2 do M. Boskiej Nieust. Pomocy na p. int. 
Pieśni: „Tysiąckroć bądź pozdrowiona" i 
„Witaj Marja śliczna Pani".

Ochrzczono:
12 chłopaków i 11 dziewczynek.
Przy dziewiątym chłopaku rodziców Scyrba był 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej chrzestnym.

Ślub zawarli;
16 bm. mł. Spalek Paweł, sekretarz z Gliwic z 

p. Cichy Elżbietą z Mysłowic ■— ml. Bibrzicki Jan: 
robotnik z Brzęczkowic z p. Goj Rozalją z Brzęcz- 
kowic — mł. Majdziorz Franciszek, prażalnik z My­
słowic — z p. Dubiel Martą z Mysłowic.

17 bm. mł. Midleja Teodor, monter z Małej 
Dąbrówki z p. Wanjek Olgą z Mysłowic — mł. Szol- 
tysik Franciszek, ślusarz z Mysłowic z p. Golce Elż­
bietą z Mysłowic — mł. Mandla Stanisław, piekarz, 
z Mysłowic z p. Kwiatoń Marją z Mysłowic — mł. 
Hornik Ludwik, górnik z Brzęczkowic z p. Jurczyk 
Wiktorją z Mysłowic.

Zmarli:
Anna Delesna z d. Kipyna, wdowa 76 lat. — 

Gerhard, syn górnika Jana Magdalenko. — Leon 
Pioskowik, sekretarz 27 lat.

Nauka przygotowawcza do Spowiedzi św. 
rozpoczyna się w środę 25 bm. o g. 2 w szkole II 
przy Placu Wolności. Każde dziecko, liczące przynaj­
mniej 9 lat powinno zgłosić się na naukę.

Dzieci szkolne, które już były do Sakramen­
tów św. przystępują do spowiedzi jak następuje:

Szkoły w Janowie M., Słupnej i Brzęczkowic 
w wtorek o godz. 3 pop. do Spowiedzi św., w środę 
o godz. 8 do Komunji św.

Szkoła czwarta w czwartek o godz. 2 pop. do 
do Spowiedzi św. w piątek o godz. 8 do Komunji 
świętej.

Szkoła pierwsza w piątek o godz. 2 do Spowie­
dzi św., w sobotę o godz. 8 do Komunji św.

Rodzice! Dopilnujcie, aby dziecko Wasze 
przystąpiło do Sakramentów św.

Dziś, w niedzielę dnia 22 bm. odbędzie się o g. 5-ej 
zebranie Tow. Mężów Katolickich w KDL.

Stowarz. Młodzieży męskiej — oddz. młodszy 
— ma swoje zebrania w niedzielę 22 b. m. o godz. 
2-iej pop. K. D. L.

Stowarz. Młodzieży żeńsk. ma swoje zebranie 
w niedzielę 22 b. m. o godz 5-ej popoł. w K. D. L.



Kat. Tow. Polek ma swoje zebranie w nie­
dzielę, dnia 22 bm. w KDL.

Kongr. Marj. Młodzieńców ma mieś, zebranie 
w niedzielę, dnia 22 bm. o godz. 4 w KDL.

III Zakon Karmelrtański ma dżiś w niedzielę 
po nieszporach w starym kościele zgromadzenie 
miesięczne.

Zarząd Kongregacji Marjańskiej Panien po- 
daje do wiadomości, że w niedzielę 22 bm. przybę­
dzie do nas Kongregacja Marjańska z Józefowca; 
uprasza się członków o liczny udział w przyjęciu 
gości. Zarząd.

Poznań, 16. 9. 1929 r.
Kochani Parafjanie moi!

W pierwszą niedzielę Września ogłosiłem z am­
bony odezwę Ligi Katolickiej zachęcającą do udziału 
w Poznańskiem Zjeździe Katolickim i do zwiedzenia 
Powszechnej Wystawy Krajowej w Poznaniu. Przy 
tej okazji pragnąłem razem z parafjanami moimi 
złożyć hołd Jego Eminencji Ks. Prymasowi. Wsty­
dziłem się za parafję, gdy mnie Generalny Sekre- 
tarjat Ligi Katolickiej zapytał, ile parafjan z Mysłowic 
bierze udział we wycieczce, zwracając uwagę na to, 
że z Chorzowa zgłosiło się 100 osób. Musiałem mu 
odpowiedzieć, że z Mysłowic ani jeden — ani jeden 
się nie zgłosił. Wiem, że trudno było wybrać się tym 
wszystkim, którzy zaledwie na utrzymanie życia za­
rabiają; ale przecież mamy jeszcze wielu obywateli 
w Mysłowicach, którzy nie zwiedzili Wystawy a mogli 
byli się zdobyć na 48 złotych kosztów. Widząc na 
Wystawie w Poznaniu grupy wieśniaków z kresów 
wschodnich np. z Wilna, z Lublina, z Małopolski 
Wschodniej wstydziłem się za brak zrozumienia My- 
słowiczan moich dla Powszechnej Wystawy Krajowej 
(PWK.). Uważam bowiem, że każdy obywatel polski 
czy Polak, czy Niemiec, powinien sobie uważać za 
punkt honoru zwiedzić wystawę. Biedniejszym po­
winny dopomódz do tego gminy lub organizacje. 
Ja osobiście niniejszem obowiązuję się zapłacić bi­
let na wystawę każdemu biednemu, który zdobędzie 
25 nowych abonentów kwartalnych „Gościa Niedziel­
nego".

Rzeczywiście warto zwiedzić wystawę, działa 
ona pouczająco i wychowująco. Już w pociągach 
zdążających do Poznania jest ogromny ruch. Pocie­
szającym objawem jest to, że tysiące Polaków ze 
wschodnich prowincyj, przyjeżdżając do Poznania, 
zwiedzają także przy tej sposobności Śląsk, Pomorze 
i resztę Wielkopolski, poznawając kulturę zachodnich 
województw Polski. Na dworcu w Poznaniu wybu­
dowano osobne skrzydło zachodnie w kierunku wy­
stawy, tak że stoi się zaraz przed głównem wejściem 
na PWK.; opuszczając dworzec, wszędzie bije w oczy 
porządek ład i sprawność organizacji wystawy. Patrząc 
na to wielkie dzieło pracy i umysłu poskiego stajesz 
się maluśkim a Polska wielką i potężną, dostajesz 
respekt przed wysiłkiem, zdolnością i siłą, na jaką 
kraj nasz w ciągu 10 lat się zdobył. Nie wiesz, na 
co patrzeć najprzód, czy na te masy ludu chodzą­
cego po wystawie, na te długie szeregi różnych 
uczni i uczennic, prowadzonych bardzo często przez 

księży, czy na te olbrzymie gmachy, wystawione w 
stylu nowym, oryginalnym a jednolitym i pięknym, 
czy na te prześliczne aleje, szerokie, asfaltowane, 
na te śliczne kwieciste planty, wodotryski, pomniki, 
czy na te światła, które wieczorem i nocą przenoszą 
Cię choćby w jaki kraj bajkowy.

Nie wiesz gdzie się obrócić w tym labiryncie, 
ale wszędzie mapy, napisy órjentują, do ręki ci cisną 
przewodniki, informacje, radjo gdzieś z dachu ogłasza 
co potrzeba, wózeczkiem elektrycznym i zabawnym 
zawiozą cię, gdzie chcesz. Idziesz jak pijany; tu 
dzwonią dzwony wszystkich polskich firm, tam gra, 
niewiem która kapela, to znowu wola Cię głośny 
zgiełk wesołego miasteczka, albo nad głową terkoce 
samolot. Wchodzisz do najbliższej z wielkich hal 
lub gmachów, tam spokój i majestat dzieła ludzkie­
go Cię wita.

1 chodzisz, patrzysz, czytasz, podziwiasz i za­
czynasz się coraz więcej interesować i szukasz i py­
tasz się i zastanawiasz się. Jako prawdziwy Ślązak 
z dumą kroczysz koło maszyn i kotłów śląskich, 
gdzie usadowił się ciężki przemysł, a wszędzie ten 
Śląsk tam spotykasz a zawsze jesteś dumny z niego, 
że aczkolwiek najmniejszem województwem nigdy 
nie jest na miejscu ostatniem. file znowu też prze­
konujesz się, że to nietylko na Śląsku ludzie coś 
potrafią, że i w innych dzielnicach kraju wszędzie 
postęp i rozwój. Podziwiasz przemysł naftowy, włó­
kienniczy, konfekcyjny, jedwabny, chemiczny, elek­
tryczny itd., a najlepiej już Ci się te dzwony podo­
bają, szczególnie, gdy zagrają, że myślisz, iż nie je­
steś na wystawie tylko w świątyni Bożej. Już pół 
dnia chodzisz a nie przeszedłeś dziesiątej części 
i spieszysz się do głównej części wystawy, gdzie stoi 
wspaniały gmach Rządu i niemniej okazałe pałace 
sztuki, samorządów, instytucyj kulturalno-oświato­
wych i wychowania fizycznego. Choćbyś tej części 
poświęcił cały tydzień, to nie poznasz wszystkiego. 
Co tu liczb, wykresów, map, obrazów i obrazków, 
wzorów, modeli — głowa Cię zaboli, jeślibyś chciał 
szczegółowo te cuda wszystkie oglądać.

Nie będę tu bawił się w szczegóły, bo wiem, 
że kto jeszcze nie był na wystawie jaknajprędzej się 
do Poznania wybierze i na własne oczy oglądać bę­
dzie, jakie postępy zrobiła nasza kolej, nasze rol­
nictwo, nasze uzdrowiska, handel i przemysł, spół­
dzielczość, ogrodnictwo, no a najwięcej podziwiać 
będziesz postęp oświaty w Polsce, tak szkolnej jak 
pozaszkolnej, ft gdy się zmęczysz wszędzie napot­
kasz bufety, kawiarnie, restauracje, gdzie się posilić 
możesz, a chcesz się pomodlić, to wstąp do Kra­
kowa, który w ślicznej wystawił kapliczce swoje dzi­
wa, aby zaznaczyć, że jest polskim Rzymem. Wstą­
pisz do miasta, to zwiedzisz piękne kościoły Poz­
nania i pomodlisz się na intencję Ojczyzny, aby jej 
Pan Bóg udzielił długiego pokoju do dalszej na Jego 
chwalę pracy. Z Panem Bogiem! Serdecznie Was 
pozdrawia Wasz ks. Bromboszcz.


